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W NIOSEK
o wydanie zgody na umieszczenie tablicy pamiątkowej

Zwracamy się z prośbą o wydanie zgody na umieszczenie tablicy pamiątkowej 
poświęconej pamięci pani Marianny Foks oraz wsparcie finansowe tego przedsięwzięcia 
ze środków budżetowych samorządu gminnego.

Nasze działania wynikają z udziału w projekcie XXIII sesji Sejmu Dzieci i Młodzieży. 
SDiM to projekt edukacyjny realizowany przez Kancelarię Sejmu we współpracy z innymi 
Instytucjami. Jego celem od ponad 20 lat jest ukazywanie, na czym polega odpowiedzialność 
obywatelska przez aktywizowanie młodych ludzi na rzecz społeczności lokalnej. Tematem  
tegorocznego projektu jest „Przestrzeń publiczna, jako miejsce wolne od symboli 
propagujących systemy totalitarne. Lokalni bohaterowie w przestrzeni publicznej”.

Pani M arianna Foks, z domu Wójt, urodziła się w 1919 r. w  Makowie, gdzie 
mieszkała do czasu rozpoczęcia pracy zawodowej. Od 1935r. aż do momentu przejścia na 
emeryturę, związana była ze szpitalem w Skierniewicach. W zawodzie pielęgniarki 
przepracowała 55 lat. Była człowiekiem niezwykle cierpliwym i łagodnym. Na początku 
wojny pracowała, jako pielęgniarka na sali operacyjnej septycznej i opatrunkowej. W czasie 
okupacji, jako członek Armii Krajowej, pomagała partyzantom. Chodziła do lasu 
z opatrunkami i narzędziami chirurgicznymi dla rannych partyzantów, szkoliła sanitariuszki 
i uczestniczyła w akcjach. Przy współpracy z organizacjami konspiracyjnymi, uratowała 
przed niewolą lub śmiercią wielu powstańców. Wywoziła ich jako zmarłych do prosektorium, 
a później organizowała im cywilne ubrania i ucieczkę. Po wojnie pracowała jako pielęgniarka 
zabiegowa. Była aktywnym członkiem Polskiego Towarzystwa Pielęgniarskiego.

W 2001 roku za poświęcenie dla chorych oraz ryzykowanie życia podczas okupacji, 
a w szczególności podczas Powstania Warszawskiego, została odznaczona najwyższym 
odznaczeniem Czerwonego Krzyża - Medalem Florence Nightingale.
Równocześnie z orderem Wojsko Polskie postanowiło nadać pani Mariannie Foks stopień 
podporucznika.
Tablica pamięci Pani Marianny Foks będzie trwałym uczczeniem jej zasług dla społeczności 
lokalnej. Wnioskujemy, aby tablica została umieszczona na kamieniu znajdującym się na 
skwerze przy Gimnazjum Świętego W ojciecha w Makowie, przy ulicach: Akacjowa i Brzosty
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Poniżej zamieszczamy mapę z zaznaczonym miejscem umieszczenia tablicy pamiątkowej.

Z poważaniem 
(A<2 Julia Kłąb

Aleksandra Grzelka

UlęlifrYidra ( W lfc »
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7.06.2019 W irtualne Muzeum Pielęgniarstwa Polskiego - Marianna Foks

MARIANNA FOKS 1919-2009

Odznaczenia:

• Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski

• Medal Zwycięstwa i Wolności 1945 - 1989 r.

• Tytuł Honorowy „Zasłużony dla Zdrowia Narodu"

1987r.

• Odznaka „Za  Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia'

• Odznaka Honorowa PCK II stopnia

• Odznaka ,,Za Zasługi dla Województwa

Skierniewickiego" 1983r.

• Medal im. Florence Nightingale 2001 r.

Ukończona szkoła:

Kurs PCK (1946)

Dyplom Pielęgniarki nadany przez Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej 1952.

Praca społeczna i zasługi:

Marianna Foks urodziła się 26 września 1919 roku w Makowie w powiecie skierniewickim w ubogiej rodzinie robotniczej. 

Miała ośmioro rodzeństwa. Dzieciństwo spędziła w Makowie, tam też uczęszczała do szkoły podstawowej.

W roku 1935 matka Marianny zachorowała i została skierowana do szpitala w Skierniewicach, to tu zafascynowała ją  praca 

pielęgniarska. Odwiedzając matkę nie pozostawała obojętna na potrzeby innych chorych, z wielkim oddaniem służyła im 

pomocą w wykonywaniu prostych zabiegów pielęgnacyjno-higienicznych. Jej troska, zaangażowanie w opiekę nad chorymi 

zostały zauważone przez pielęgniarki - siostry zakonne pracujące w tym szpitalu. Otrzymała propozycję pracy. Miała 

wówczas zaledwie 16 lat i otwierała się przed nią możliwość bycia w szpitalu z ulubionymi chorymi jak również zarabianie 

choćby niewielkich pieniędzy, które w istniejącej sytuacji materialnej rodziny, nie były bez znaczenia. Propozycję tę przyjęła. 

Młodociany wiek i brak jakichkolwiek kwalifikacji determinował zakres czynności, które mogła wykonywać. W śród 

powierzonych jej zadań znalazły się jedynie proste prace gospodarcze, pomocnicze i higieniczne przy chorych. Pokochała 

pracę z chorymi i ten szpital. Spędziła w nim całe życie zawodowe aż do przejścia na emeryturę.

W chwili wybuchu wojny w 1939 roku szpital borykał się z wieloma problemami. Gwałtowny wzrost liczby chorych i rannych 

przekraczał możliwości świadczenia opieki przez istniejący personel, brakowało leków, materiałów opatrunkowych, wody i 

wyżywienia. Konieczność poprawy sytuacji wymuszała wykorzystanie wszelkich umiejętności personelu. Pani Mariannie 

zostały powierzone obowiązki pielęgniarki na sali operacyjnej septycznej i sali opatrunkowej.

Okres okupacji to nie tylko praca w szpitalu ale również działalność konspiracyjną wynikająca z przynależności do Armii 

Krajowej, Praca konspiracyjna polegała na ukrywaniu rannych żołnierz przed niemieckimi żandarmami, ratowanie im życia 

poprzez pozorowanie śmierci i wywożenie ich do prosektorium. Organizowała także dalszą ucieczkę rannym żołnierzom, 

zaopatrując ich w odzież i przekazując do dalszych punktów kontaktowych. Szkoliła sanitariuszki, brała udział w akcjach 

www.wmpp.org.pl/pl/77-medalistki/213-marianna-foks.html 2/4
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partyzanckich. Oddziałom leśnym AK dostarczała materiały opatrunkowe i narzędzia chirurgiczne. Po zakończeniu wojny 

nadal pracowała w szpitalu skierniewickim jako pielęgniarka zabiegowa w oddziale chirurgii. Dbała o w łasny rozwój i 

podnoszenie swoich kwalifikacji zawodowych. W roku 1946 ukończyła kurs PCK uzyskując świadectwo siostry PCK. 

Dyplom pielęgniarki oraz prawo wykonywania zawodu pielęgniarki dyplomowanej uzyskała szóstego grudnia 1952.W 

szpitalu skierniewickim przepracowała 55 lat..Przeszła na emeryturę 31 lipca. 1990 w wieku 71 lat.

Była żoną kolejarza i matką dwóch córek. Zmarła w roku 2009 w wieku 90 lat.

W 2001 roku za odwagę i narażanie własnego życia w służbie chorym, uratowanie wielu żołnierzy przed niewolą 

śmiercią podczas okupacji, została uhonorowana najwyższym odznaczeniem pielęgniarskim - Medalem im. Florer 

Nightingale.

W Makowie jest uznaną i szanowaną bohaterką , powodem do dumy dla mieszkańców gminy i 

uczniów lokalnego gimnazjum. Z inicjatywy młodzieży i dzięki wsparciu samorządu gminnego 

pamięć o Mariannie Foks zostanie uwieczniona na tablicy, której odsłonięcie jest zaplanowane na 

początek września 2017.
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MARIANNA FOKS 1919-2009
Odznaczenia:

• Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski
• Medal Zwycięstwa i Wolności 1945 - 1989 r.
• Tytuł Honorowy „Zasłużony dla Zdrowia Narodu" 1987r.
• Odznaka „Za W zorową Pracę w Służbie Zdrowia"
• Odznaka Honorowa PCK II stopnia
• Odznaka „Za Zasługi dla W ojewództwa Skierniewickiego" 1983r.
• Medal im. Florence Nightingale 200 lr.

Ukończona szkoła:

Kurs PCK (1946)

Dyplom Pielęgniarki nadany przez Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej 1952.

Praca społeczna i zasługi:

Marianna Foks urodziła się 26 września 1919 roku w Makowie w  powiecie skierniewickim w 
ubogiej rodzinie robotniczej. M iała ośmioro rodzeństwa. Dzieciństwo spędziła w Makowie, 
tam też uczęszczała do szkoły podstawowej.

W roku 1935 matka Marianny zachorowała i została skierowana do szpitala w 
Skierniewicach, to tu zafascynowała ją  praca pielęgniarska. Odwiedzając matkę nie 
pozostawała obojętna na potrzeby innych chorych, z wielkim oddaniem służyła im pomocą w 
wykonywaniu prostych zabiegów pielęgnacyjno-higienicznych. Jej troska, zaangażowanie w 
opiekę nad chorymi zostały zauważone przez pielęgniarki - siostry zakonne pracujące w tym 
szpitalu. Otrzymała propozycję pracy. Miała wówczas zaledwie 16 lat i otwierała się przed 
nią możliwość bycia w szpitalu z ulubionymi chorymi jak  również zarabianie choćby 
niewielkich pieniędzy, które w  istniejącej sytuacji materialnej rodziny, nie były bez 
znaczenia. Propozycję tę przyjęła. Młodociany wiek i brak jakichkolw iek kwalifikacji 
determinował zakres czynności, które mogła wykonywać. W śród powierzonych jej zadań 
znalazły się jedynie proste prace gospodarcze, pomocnicze i higieniczne przy chorych. 
Pokochała pracę z chorymi i ten szpital. Spędziła w nim całe życie zawodowe aż do przejścia 
na emeryturę.

W chwili wybuchu wojny w 1939 roku szpital borykał się z w ieloma problemami. 
Gwałtowny wzrost liczby chorych i rannych przekraczał możliwości świadczenia opieki przez 
istniejący personel, brakowało leków, materiałów opatrunkowych, wody i wyżywienia. 
Konieczność poprawy sytuacji wymuszała wykorzystanie wszelkich umiejętności personelu. 
Pani Mariannie zostały powierzone obowiązki pielęgniarki na sali operacyjnej septycznej i 
sali opatrunkowej.

Okres okupacji to nie tylko praca w szpitalu ale również działalność konspiracyjną 
wynikająca z przynależności do Armii Krajowej, Praca konspiracyjna polegała na ukrywaniu 
rannych żołnierz przed niemieckimi żandarmami, ratowanie im życia poprzez pozorowanie
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śmierci i wywożenie ich do prosektorium. Organizowała także dalszą ucieczkę rannym 
żołnierzom, zaopatrując ich w odzież i przekazując do dalszych punktów kontaktowych. 
Szkoliła sanitariuszki, brała udział w akcjach partyzanckich. Oddziałom leśnym AK 
dostarczała materiały opatrunkowe i narzędzia chirurgiczne. Po zakończeniu wojny nadal 
pracowała w szpitalu skierniewickim jako pielęgniarka zabiegowa w  oddziale chirurgii. Dbała
o własny rozwój i podnoszenie swoich kwalifikacji zawodowych. W roku 1946 ukończyła 
kurs PCK uzyskując świadectwo siostry PCK. Dyplom pielęgniarki oraz prawo wykonywania 
zawodu pielęgniarki dyplomowanej uzyskała szóstego grudnia 1952. W szpitalu 
skierniewickim przepracowała 55 lat..Przeszła na emeryturę 31 lipca.1990 w  wieku 71 lat.

Była żoną kolejarza i matką dwóch córek. Zmarła w  roku 2009 w  wieku 90 lat.

W 2001 roku za odwagę i narażanie własnego życia w służbie chorym, uratowanie wielu 
żołnierzy przed niewolą lub śmiercią podczas okupacji, została uhonorowana najwyższym 
odznaczeniem pielęgniarskim - Medalem im. Florence Nightingale.

W Makowie jest uznaną i szanowaną bohaterką , powodem do dumy dla mieszkańców gminy 
i uczniów lokalnego gimnazjum. Z inicjatywy młodzieży i dzięki wsparciu samorządu 
gminnego pamięć o M ariannie Foks zostanie uwieczniona na tablicy, której odsłonięcie jest 
zaplanowane na początek września 2017.

Opracowała: Grażyna Wysiadecka

Źródła: 1. zasoby CAPP

Kennkarta

Dyplom z okazji 
Książeczka Dnia Pracownika 
wojskowa Służby Zdrowia,

1971 r.

Legitymacja Odznaki 
"za zasługi dla 
województwa 

skierniewickiego" 1983 
r.

Legitymacja
ZBoW iD

Odpis
legitymacji
ZBoWiD

Dyplom z okazji Podziękowania za 
Dnia Pracownika wzorową pracę w 
Służby Zdrowia, Służbie Zdrowia

1984 r. 1987 r.

Nadanie Legitymacja
honorowego tytułu odznaczenia - 

"Zasłużony dla Medal Zwycięstwa 
Zdrowia Narodu" i W olności 1945 r.

Decyzja o 
nadaniu 

uprawnień 
kombatanta 

1993 r.1987 r. -1989 r.
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Honorowe 
wyróżnienie im 
dr. Stanisława 
Rybickiego - 

1994 r.

Dyplom za 
długoletnią pracę 
od Zarządu Koła 

PTP w 
Skierniewicach

Nadanie tytułu 
Weterana Walk o 

Wolność i 
Niepodległość 

Ojczyzny - 2001 r.

Mianowanie na 
stopień 

podporucznika 
W ojska Polskiego

- 2001 r.

List gratulacyjny 
od Prezes 

Naczelnej Izby 
Pielęgniarek i 

Położnych, Iwony 
Tułodzieckiej - 

2001 r.
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https://tygodnikits.pl/marianna-foks-pielegniarka-z-prawdziwego-
zdarzenia/ar/12028142
Aneta Kapelusz

Marianna Foks, pielęgniarka z 
prawdziwego zdarzenia

Medal imienia Florence Nightingale przyznaje M iędzynarodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża od 1912 roku. Od tego czasu otrzymało je  jedynie 1.340 pielęgniarek na świecie, w 
tym 102 Polki. Pielęgniarki uhonorowane tym medalem stanowią wiec elitę elit. M arianna 
Foks z d. Wójt urodziła się w Makowie.

W 1935 roku rozpoczęła pracę w szpitalu w Skierniewicach i przepracowała w nim 
następne 55 lat. Mariannę Foks pracownicy i pacjenci szpitala nazywali „Czarną Marysią” z 
powodu pięknych, ciemnych włosów i oryginalnej urody. Znana była jako osoba bardzo
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cierpliwa, mila i łagodna. Mówiono, że pomaga leczyć chorych dobrocią. W czasie wojny na 
jej rękach umierali ci, którym nikt nie potrafił już pomóc. Dodawała im otuchy do końca.

Od początku okupacji pracowała jako pielęgniarka na sali operacyjnej opatrunkowej i 
septycznej. Należąc do Armii Krajowej pomagała także partyzantom. Chodziła do lasu z 
opatrunkami i narzędziami chirurgicznymi dla rannych partyzantów, szkoliła sanitariuszki i 
uczestniczyła w akcjach. Udało jej się uratować przed śmiercią lub wywózką do obozów 
koncentracyjnych wielu powstańców przebywających w  szpitalu. W ywoziła ich z oddziału 
jako zmarłych do prosektorium, a potem organizowała im cywilne ubranie i ucieczkę.

Po wojnie pracowała jako pielęgniarka zabiegowa. Była aktywnym członkiem Polskiego 
Towarzystwa Pielęgniarskiego. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej mianował Mariannę 
Foks na stopień podporucznika W ojska Polskiego (nie będącego w czynnej służbie 
wojskowej). Otrzymała wiele odznaczeń, m.in. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski.

Marianna Foks zmarła w wieku 90 lat i pochowana została na cmentarzu w Makowie.
Całe życie poświęciła innym, uważała, że człowiek rodzi się i żyje po to, by móc służyć 
innym ludziom pomocą.
Nasza lokalna laureatka M edalu im. Florence Nightingale zostanie wkrótce uhonorowana 
tablicą pamiątkową usytuowaną na skwerze przy gimnazjum w Makowie, a ufundowaną 
przez Władze Samorządowe Gminy Maków.

A kim była Florence Nightingale, której imieniem nazwano ustanowiony w 1912 roku 
medal?
Nie żyła wtedy od dwóch lat, ale jej sława i zasługi wciąż były na ustach wszystkich.
Florence Nightingale (1820-1910) zwana jest twórczynią nowoczesnego pielęgniarstwa. 
Urodziła się w bogatej, arystokratycznej angielskiej rodzinie i w zasadzie nie musiałaby nic w 
życiu robić, jednak ku przerażeniu rodziców postanowiła zostać pielęgniarką. Wówczas 
zawód pielęgniarki wykonywały kobiety wywodzące się z najniższych warstw społecznych, 
czasem ze środowisk przestępczych. Florence Nightingale postanowiła to zmienić. Po 
skończeniu kursów pielęgniarskich i praktyk w szpitalu sama otworzyła pierwsza szkołę dla 
pielęgniarek.

Bardzo dbała o wysoki poziom moralny kursantek i odpowiednie wykształcenie 
zawodowe, co przyciągało coraz więcej studentek z wyższych sfer. W międzyczasie 
wybuchła wojna krymska. W raz ze swoimi pielęgniarkami wyjechała na front, gdzie tworzyła 
szpitale polowe.

Dyscyplina wprowadzona przez Nightingale poprawiła warunki sanitarne do tego 
stopnia, że umieralność pacjentów drastycznie spadła z 42 procent do 2 procent. Później 
została ekspertem Armii Brytyjskiej ds. wojskowej służby pielęgniarskiej. Jej zasługą jest 
zdefiniowanie metod i sposobów pielęgnacji chorych i poszkodowanych.
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D
MARIANNA FOKS

1919-2009 
ps. „Czarna Marysia”

Odznaczenia:
Medal im. Florence Nightingale 
Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski 
Tytuł Honorowy „Zasłużony dla Zdrowia Narodu"
Odznaka „Za Zasługi dla Województwa Skierniewickiego" 
Odznaka „Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia"
Odznaka Honorowa PCK II stopnia

Marianna Foks, z domu Wójt, urodziła się w 1919 r. w Makowie, gdzie mieszkała do czasu 

rozpoczęcia pracy zawodowej. Od 1935r. aż do momentu przejścia na emeryturę, związana była ze 

szpitalem w Skierniewicach. W zawodzie pielęgniarki przepracowała 55 lat. Była człowiekiem niezwykle 

cierpliwym i łagodnym. W szpitalu mówiono, że pomaga leczyć dobrocią. Na początku wojny pracowała, 

jako pielęgniarka na sali operacyjnej septycznej i opatrunkowej. W czasie okupacji, jako członek Armii 

Krajowej, pomagała partyzantom. Chodziła do lasu z opatrunkami i narzędziami chirurgicznymi dła 

rannych partyzantów, szkoliła sanitariuszki i uczestniczyła w akcjach. Przy współpracy z organizacjami 

konspiracyjnymi, uratowała przed niewolą lub śmiercią wielu powstańców. Wywoziła ich jako zmarłych 

do prosektorium, a później organizowała im cywilne ubrania i ucieczkę. Po wojnie pracowała jako 

pielęgniarka zabiegowa. Była aktywnym członkiem Polskiego Towarzystwa Pielęgniarskiego.

W 2001 roku za poświęcenie dla chorych oraz ryzykowanie życia podczas okupacji, 

a w szczególności podczas powstania warszawskiego, została odznaczona najwyższym odznaczeniem 

Czerwonego Krzyża -Medalem Florence Nightingale.

Medal Florence Nightingale to zaszczytne wyróżnienie przyznawane od 1912 r. Do dziś przyznano go 

jedynie 1340 pielęgniarkom na świecie, w tym 102 Polkom. Równocześnie z orderem wojsko polskie 

postanowiło nadać pani Mariannie stopień podporucznika.

Pani Marianna Foks była osobą bardzo skromną. Swoje życie bez reszty poświęciła innym 

ludziom. Uważała, że człowiek rodzi się i żyje jedynie po to, by innym ludziom mógł służyć pomocą. 

Zmarła w 2009 roku w wieku 90 lat. Została pochowana na Cmentarzu Katolickim w Makowie.

W  r a m a c h  p r o je k tu  X X I I I  sesji S D iM  „ L O K A L N I  B O H A T E R O W I E  W  P R Z E S T R Z E N I  P U B L I C Z N E J ” 

r e a l iz o w a n e g o  p r z e z  J u lię  K łą b  i A le k s a n d r ę  G r z e lk ę ,  u c z e n n ic e  G im n a z ju m  Ś w ię te g o  W o jc ie c h a  w  M a k o w ie ,

P a n i M a r ia n n ie  F o k s , z a  je j  z a s łu g i ,  z o s t a n ie  u fu n d o w a n a  p r z e z  W ła d z e  S a m o r z ą d o w e  G m in y  M a k ó w  ta b lic a  p a m ią tk o w a ,

k tó ra  z o s t a n ie  u m ie s z c z o n a  na  s k w e r z e  p r z y  g im n a z j u m .

Maków, 23. 03. 2017r.

IN S T Y T U T
P A M IĘ C I
N A R O D O W E J

MINISTERSTWO
EDUKACJI
NARODOWEJ
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Wspaniała pielęgniarka 
rodem z Makowa
•  Jedyną pielęgniarką ze skierniewickiego szpitala, która otrzymała 
Medal im. Florence Nightingale, była Marianna Foks (1919-2009)

► Mariannę Foks pracownicy i pacjenci szpitala nazywali Czarną 
Marysią z powodu pięknych, ciemnych włosów i oryginalnej urody

r N

Śladem naszej historii

Aneta Kapelusz
its@dziennik.lodz.pl

Medal im ienia Florence 
N ightingale przyznaje M ię­
dzynarodow y Komitet Czer­
wonego Krzyża od 1912 roku. 
Od tego czasu otrzymało je je ­
dynie 1.340 pielęgniarek 
na świecie, w  tym  102 Polki. 
Pielęgniarki uhonorow ane 
tym medalem stanowią wiec 
elitę elit.

Marianna Foks z d. Wójt 
urodziła się w  Makowie.

W 1935 rpku rozpoczęła 
pracę w  szpitalu w  Skierniewi­
cach i przepracowała w  nim 
następne 55 lat. Mariannę 
Foks pracow nicy i pacjenci 
szpitala nazywali „Czarną Ma­
rysią” z pow odu pięknych, 
ciemnych włosów i oryginal­
nej urody. Znana była  jako 
osoba bardzo cierpliwa, miła 
i łagodna. Mówiono, że poma­
ga leczyć chorych dobrocią. 
W czasie wojny na jej rękach 
um ierali ci, którym  nikt nie 
potrafił już pomóc. Dodawała 
im otuchy do końca.

Od początku okupacji pra­
cow ała jak o . pielęgniarka 
na sali operacyjnej opatrunko­
wej i sep tycznej. N ależąc 
do Armii Krajowej pomagała 
także partyzantom. Chodziła 
do lasu z opatrunkami i narzę­
dziam i chirurgicznym i dla 
rannych partyzantów, szkoli­
ła sanitariuszki i uczestniczy­
ła w  akcjach. Udało jej się ura­
tować przed śmiercią lub w y­
wózką do obozów koncentra­
cyjn ych  w ielu  pow stańców

Marianna Foks 
zostanie 

uhonorowana 
w Makowie tablicą 

pamiątkową

przeb yw ających  w  szpitalu. 
W ywoziła ich z oddziału jako 
zm arłych  do prosektorium , 
a potem  organizowała im cy­
wilne ubranie i ucieczkę.

Po w ojnie pracowała jako 
pielęgniarka zabiegowa. Była 
aktywnym członkiem Polskie­
go T ow arzystw a P ielęgniar­
skiego. Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej m ian ow ał 
M ariannę Foks na stopień  
podporuczn ika W ojska P ol­

skiego (nie będącego w  czyn­
nej służbie wojskowej). Otrzy­
mała w iele odznaczeń, m.in. 
K rzyż K aw alerski Orderu 
Odrodzenia Polski.

Marianna Foks zm arła 
w  w ieku 90 lat i pochow ana 
została  na cm entarzu  
w  Makowie.

Całe życie  po św ięciła  in ­
nym, uważała, że człowiek ro­
dzi się i żyje po to, by móc słu­
żyć innym ludziom pomocą.

Nasza lokalna laureatka 
M edalu im . Florence 
Nightingale zostanie wkrótce 
uhonorowana tablicą pamiąt­
kową usytuowaną na skwerze 
przy gimnazjum w  Makowie, 
a ufundowaną przez W ładze 
Samorządowe Gminy Maków.

A kim  była  Florence 
Nightingale, której imieniem

nazwano ustanowiony w 191 
roku medal?

Nie ży ła  w tedy od d w óc 
lat, ale jej sława i zasługi wcią 
b y ły  na ustach  w szystkich 
Florence N ightingale (182C 
1910) zw ana jest tw órczyni 
n ow oczesn ego  pielęgniai 
stwa. Urodziła się w  bogate 
arystokratycznej angielskie 
rodzinie i w  zasadzie nie mu 
siałaby nic w  życiu robić, jed 
nak ku przerażeniu rodziców 
postanowiła zostać pielęgniai 
ką. W ów czas zaw ód pielęg 
n iarki w y k o n y w a ły  kobiet 

|  w yw odzące się z  najniższyć 
|  warstw społecznych, czaser 
1 ze środowisk przestępczych 
|  Florence Nightingale postanc 
< w iła  to zm ienić. Po skończę 
£2. niu kursów  pielęgn iarskie 

i praktyk w  szpitalu  sam 
otworzyła pierwsza szkołę dl 
pielęgniarek.

Bardzo dbała o wysoki pc 
ziom moralny kursantek i od 
powiednie w ykształcenie zs 
wodowe, co przyciągało cora 
więcej studentek z w yższyc 
sfer. W m iędzyczasie wybu 
chła wojna krymska. Wraz z 
swoimi pielęgniarkami wyje 
chała na front, gdzie tworzył 
szpitale polowe.

Dyscyplina wprowadzon 
przez Nightingale poprawił 
w arunki sanitarne do teg 
stopnia, że um ieralność pa 
cjen tów  drastyczn ie spadł 
z 42 procent do 2 procent. Pó; 
niej została ekspertem Arm 
B rytyjskiej ds. wojskowe 
służby pielęgniarskiej. Jej ze 
sługą jest zdefiniowanie me 
tod i sp osob ów  pielęgnac; 
chorych i poszkodowanych
•  ©®
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► Skierniewickie pielęgniarki nie obrażają się za nazywanie 
ich siostrami. Bardziej boli ich nowy wiek emerytalny

Sławo m ir Sur z y ńs k i
iędzynarodowy 
Dzień Pielęgniarki, 

. _ > przypadający na 12 
i: T : maja oraz obcho­

dzony 4 dni wcześniej Dzień Po­
łożnej, w skierniewickim szpi­
talu fetowano hurtem, w ponie­
działek 14 maja. W  imieniu 305 
pielęgniarek i położnych pach­
nące prezenty-bukieciki kon­
walii i buteleczki szamponu -  
z rąk dyrekcji odebrała kadra kie­
rownicza pielęgniarskiego 
szczebla: panie oddziałowe. 
Z przyzwyczajenia nazywane 
niekiedy siostrami.

-  Nie obrażamy się na takie 
określenie, choć jeśli o mnie cho­
dzi, to wolę, gdy mówią do mnie 
„siostrzyczko”,bo wtedy ubywa 
lat -  śmieje się jedna z nich. -  
Zresztą to działało też w drugą 
stronę, bo my do starszych pa- 
q'entów mówiłyśmy „babciu" czy 
„dziadku". Teraz już nie. Obec­
nie, szczególnie wśród ludzi mło­
dych, najczęściej słyszy się „pro­
szę pani”, a nie „siostro”.

Pielęgniarki i położne stano­
wią 42 proc. pracowników Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolo­
nego, jest ich trzy razy więcej 
od lekarzy.

-  Są z nami od kołyski, gdy 
przyjmują poród, aż po grób, 
opiekując się umierającymi pa­
cjentami -  przypomina dyrektor 
Grażyna Krulik, mówiąc o cięż­
kiej i odpowiedzialnej pracy 
w tym sfeminizowanym zawo­

S k ie r n ie w ic k a  kad ra  k iero w n ic za  p i e l ę g n i a r s k i e g o  s z c z e b la :  p a n ie  o d d z ia ł o w e

dzie.W szpitalu pracuje tylko je­
den pielęgniarz, w zespole tran­
sportowym szpitala.

-  Niestety, jeśli nic się nie 
zmieni, za 10 lat w szpitalach od- 
czujemy brak pielęgniarek -  
wzdycha naczelna pielęgniarka 
Grażyna Majkowska. -  Taka jest 
prawda. To zawód uciążliwy 
i niezbyt dobrze płatny, bez przy­
wilejów.

Nic dziwnego, że średnia 
wieku pielęgniarek jest już 
mocno średnia, a wub. roku szpi­
tal przyjął zaledwie dwie świeżo 
wykształcone absolwentki. Pie­
lęgniarka dopiero co po szkole 
może liczyć na płacę w wyso­

kości i.850zł brutto, specjalistka 
zaczyna od 2.700 zł brutto. 
Na 270 skierniewickich pielęg­
niarek specjalistek jest siedem, 
a kolejne cztery są w trakcie ro­
bienia speq'alizacji. -T o  prawie 
jak studia m agisterskie-mówi 
naczelna pielęgniarka.

Średnie zarobki wśród pielęg­
niarek w' WSzZ to 3 tysiące zło­
tych. Ostatnie podwyżki, dla ca­
łego personelu, były w 2009 
roku. Brak finansowej satysfak­
cji pogłębia jeszcze perspektywa 
długiego wieku emerytalnego.

-  Dla pielęgniarki, przy łóżku 
chorego, wiek 67 lat jest zbyt wy­
górowany -  mówią zgodnie.

Na Medal Floren 
Nightingale-najbardziej pres 
żowe odznaczenie pielęgniarsl 
na świecie -  mogą liczyć ni 
liczne z nielicznych. W Skienr' 
wicach zaszczytu dostąpiła j eć 
nie, nieżyjąca już Marianna Fo' 
związana z tutejszym szpitale-^ 
od 1935 roku aż do emerytury

-  Przepracowała 53 lata w r 
szym zespole personelu chin 
gicznego. O medal dla Marysi s 
raliśmy się od'1995, dostała 
w 2001 -  mówi dyrektor Graż) 
Krulik.

Dla pozostałychpań piel 
niarek i położnych miejmy cl 
ciepłe słowo: „siostrzyczko”.

--------
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Warszawa maj 2001 r,

Szanowna Pani 

Marianna Foks

Z  dużą przyjemnością zawiadamiam Szanowną Panią 

że na wniosek Zarządu Qłównego Polskiego Czerwonego 

Krzyża, został Pani nadany przez Międzynarodowy Komitet 

Czerwonego Krzyża

Medal Florence Nightingale.

Z  okazji otrzymania tak wysokiego wyróżnienia, 

przekazuję Pani gratulacje Prezesa Międzynarodowego 

Komitetu Czerwonego Krzyża Pana Cornelio Sommaruga.

Jednocześnie składam gratulacje i wyrazy głębokiego 

szacunku w imieniu Zarządu Qłownego Polskiego 

Czerwonego Krzyża oraz swoim własnym.

4*
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NACZELNA IZBA PIELĘGNIAREK I POŁOŻNYCH
Naczelna Rada Pielęgniarek i Położnych

Warszawa, dnia 5 czerwca 2001 r.

Pani
Marianna Foks 
Laureatka Medalu 
im. Florence Nightingale

Szanowna Pani,

Jak co roku, w ielką radością i dumą napełniła mnie i tym razem informacja, że 
Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża przyznał Medale im. Florence 
Nightingale polskim pielęgniarkom.
W  2001 r. zostało odznaczonych osiem Polek. Pani jest wśród nich.
Pragnę złożyć Pani serdeczne gratulacje i wyrazy największego uznania całego 
środowiska polskich pielęgniarek i położnych dla Pani zasług i ofiarnej pracy.

Pielęgniarstwo to zawód tego rodzaju, że nie może go wykonywać ktoś, kogo nie 
cechuje ofiarność i wielkie zaangażowanie. Oznacza to, że osoby, które w uznaniu 
powszechnym zasłużyły sobie na to szczególne wyróżnienie, Medal im. Florence 
Nightingale, tymi przymiotami są obdarowane w nadzwyczajnym stopniu.
Medal im. Florence Nightingale został ustanowiony w 1912 r.t w dwa lata po śmierci 
tej niezwykłej kobiety. Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża postanowił 
nadawać go pielęgniarkom szczególnie zasłużonym podczas pokoju lub wojny, 
bohaterskim sanitariuszkom. Zaszczytne wyróżnienie do 2001 r. otrzymało 86 Polek. 
Pielęgniarki uhonorowane tym Medalem stanowiąwięc elitę elit.

Szczerze Pani gratuluję i dziękuję za to, że swoim życiem i działaniem wskazywała 
nam Pani ideały, wytyczała cele. Świat się zmienia, ale ranga i etos naszego zawodu
i zapotrzebowanie ludzi na naszą pracę -  ciągle wzrasta.
Dziś szlachetne wzory są nam potrzebne jeszcze bardziej niż kiedykolwiek. 
Pielęgniarki umieją to docenić; z humanizmu i ludzkiej bezinteresowności czynią oręż 
broniący przed bezdusznością i znieczuleniem.

Pani, jak i wszystkim tegorocznym laureatkom Medalu im. Florence Nightingale 
życzę zdrowia i długich lat życia w radości i poczuciu spełnienia.

Z wyrazami głębokiego szacunku

Prezes
H iU Jtl 2 S Ji 

Ilona Tułodziecka

NUMER KONTA: PKO BP XIV ODDZIAŁ / Warszawa 10201143-74812-270-1-111
00-478 WARSZAWA, Al. Ujazdowskie 22, TEL: (0-22) 628 58 61, 628 34 93, FAX: (0-22) 628 58 61, e-mail: izba@izbapiel.org.pl

www.izbapiel.org.pl
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Wojewódzki Szpital Zespolony 
w Skierniewicach

Pani

Marianna Foks

Szanowna P a n i ! <

Z okazji nadania Pani przez Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża

składamy gratulacje i wyrazy głębokiego szacunku.

Z wielką satysfakcją przyjęliśmy informację, że najwyższe międzynarodowe 

wyróżnienie pielęgniarskie przyznano Pani -  Naszej Pielęgniarce -  która 53 lata 

pracowała w zespole personelu chirurgicznego naszego oddziału.

Jest Pani chlubą naszego szpitala. Dziękujemy Pani za wieloletnie zaangażowanie, 

trud, odpowiedzialność, za poświęcenie się problemom ludzi chorych oraz za 

ratowanie życia innym w czasie okupacji i Powstania Warszawskiego.

Cieszymy się, że nasz wniosek złożony w 1995 roku w sprawie odznaczenia Pani 

tym medalem został zaakceptowany.

Dzielimy z Panią radość z odznaczenia i życzymy dużo zdrowia.

MEDALU FLORENCE NIGHTINGALE

Z poważaniem

D Y K Ę K T O  K

mgr Grażyna Krulik

Skierniewice 14 listopada 2001 r.
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RM M a il :: FW: M arianna Foks skany https://ithorn.com .pl/roundcube/?_task=m ail& _safe=l& _uid=l

Tem at FW: M arianna Foks skany
Od M ałgorzata  M achaj < m .m a c h a j@ g m in a m a k o w .in fo >  

Do < a lw @ zaw acka .p l>

Data 2 0 1 9 -0 5 -2 9  0 9 :3 8

• le g itym a c ja  k o m b a ta n c k a .p d f (~ 7 6 7  KB)
• M arianna Foks - część 2 .p d f (~ 3 .0  MB)
• M arianna Foks - część 3 .p d f (~ 3 .5  MB)
• M arianna Foks - d o k u m e n ty  część l . p d f  (~ 5 .2  MB)
•  skan z p rasy 2 .p d f (~ 5 7 3  KB)
• skan z p ra sy .p d f (~ 4 4 3  KB)

Dzień dobry

A gnieszko w za łączeniu  są  scany m a te ria łó w  o P. Foks ja k ie  dos ta łam  od Pani se k re ta rz

Pozdraw iam  

M ałgorzata  M achaj
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